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Biuro (izba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. -— kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


do Francji, Anglij, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


„Dziennika Polskiego*, ulica Batorego 


We Lwowie Poniedziałek dnia 10. Października 1887, 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnią We LWoWiE: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“. plac Mariacki 


> 


liczba 6 i % w domu pana Kisielki: we Wietuiu. 
Jlamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipski 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pọ. Jlaaseusteit: 
et Vogler, we Wiedniu A. (ppeiik R, Moc 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biura 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 


Drobpe ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadestane” 20 cnt. od wiersza. 


W imię przyszłości ! 
Lwów 9. października. 

Rozkazem pruskiego rządu język polski wy- 
kluczony został z programu szkolnego w Poznań- 

J program, 
skiem. Ludność polską, osiądłą w tej kolebce Le- 
chitów, pozbawiono możności kształcenia się wmo- 
wia ojczystej —już a b. wyrugowano język na- 
rodowy z urzędu i sądu. s x 

Dziś kościół i Jóń rodzinny będą tym jedy- 
nym przybytkiem, w którym mowa ojczysta znaj- 
dzie swa schronisko. U stóp ołtarza i przy ogni- 
sku rodzinnem wolno braciom z pod pruskiego Zza- 
boru cieszyć się dźwiękiem narodowego. języka. 
Wolno im jeszcze modlić się przed Bogiem w mo- 
wie ojców... Wolno w rodzinnem;kole poznać dzieje 
przeszłości swego narodu, kształcić serce i umysł 
utworami polskiej literatury. 

Zaiste wielka praca i wielkie zadanie czeka 
dziś kapłanów kościoła i kapłanki domowego 
ogniska! 

Duchowieństwo nasze, miejmy nadzieję, spełni go- 
dnie swą misję i mimo czujnego nadzorn pruskiego 
żandarma, nie przepomni roli, jeka mu przypadła 
w udziale. Kościół w Polsce był zawsze Bciśle 
narodowym, a słudzy ołtarza, mimo wrogich pod- 
szeptów i prześladowań, wiedzieli zawsze, że słu- 
żąe Bogu, nie mogą przestać służyć ojezyźnie. 
Stepy Sybiru i lodowce Kamczatki w dziejach ko- 

a polskiego stanowić będą niejedną kartę 
martyrologii. -5 "8 

Wierzymy i ufamy święcie, że duchowieństwo 
w Poznańskiem z niemniejszą odwagą pójdzie 
w bój, jak jego bracia z Chełmskiego i Podlasia. 
Bój to święty, Z krzyżem w dłoni i modlitwą na 
ustach iść przeciw przemocy wroga. — Bój niesła- 
wny, gdyż tylko ofiarą całych pokoleń potomność 
doczekać się może zwycięstwa. Taka walka czeka 
dziś żołnierzy Chrystusowych w Poznańskiem. Pra- 
niemy wierzyć, że nie pogrążą się w zwątpieniu, 
że nie ustąpią w walce, porzucając swe owieczki 
na pastwę wrogów. i 

Równie ważne zadanie czeka dziś kobietę 
polską. Ona jest kapłanką domowego ogniska, z 
jej ust winno się dziecię nauczyć ojczystej mowy, 
dziejów przeszłości i pierwszyc! zasad wiary. „Nie 
bez racji najzagorzalsi wrogowie ywiołu polskiego 
z żelaznym kanclerzem na czele, uchylają przed 
Polką czoła, zwąc ją swą najgroźniejszą prze- 
ciwniezką. W- chwilach największego ucisku i po- 

omu, gdy najhartowniejsze umysły znużone wal- 

dużą pogkążają się w rozpaczy, gdy % bezwładnej 
prawicy mein w ada oręż wyszczerbiony, Polka nie 
traci ducha.” iała dk jaj dodaje, onaskitepi źwiętpia- 
łego męża, uczy dzieci kochać Boga i ojczyznę, 
ae" dla niej wszystko, nawet czość i 
" bycie. 


Galieja jest pod tym względem żywym _dla 
innych dzilnie tej Polski przykładem. Przez 
t kilkadsjąsiąt pozbawiona języka naradowego w 
urzędzie i szkole, gnębiona materjalnie i demo- 
ralizowana , doczekała się wreszcie  jaśniejszej 
aaa - izecyjnym zachcisnkom. 
Jak w -wemku nie zdbrskło nam nigdy 
ludzi, którzy «wolność, majątek, życie nieśli w 
ofierze dla idei narodowej, tak też i w chwili, gdy 
życie publiezne zawrzało u nas w całej pełni, nie 
brata naio p tórzy sztandar narodowy nieśli 
wyżoko. Co dziwniejsza jednak, że w tym zastę- 
pie bojowników wolności widzimy ludzi, których 
sh amben: T Ra, Renu lub zo 

ji, 8 aste 
EA Galicję: Gdzież: szukać aj Łoj 
jawiska ? — Oto w tym potężnym wpływie, jaki 
dka wydaja jaka kochanka, żona, matka, ” Ko. 
biety to prócz pacierza uczyły dziatwę czytać na 
kkimreómóntarzu; opowiadały: jej dzieje narodu 
F uzbrajały ją w ten sposób w puklerz, o któr 
rosbijały Się bezskutecznie prądy germanizacyjnę! 
Kobiety potrafily swym wpływem _ uchronić 
młodzież od wynarodowienia w chwili, gdy ta 
wstępówała w szranki życia, a gdy kraj był 
w potrzebie, one to błogosławiły na drogę mężów 
kmych i braci, spieszących krew przelac za oJ- 


czy 


Takie zadanie czeka dziś 


kobiety polskie pod 
zaborem. Że je spełnią, nikt się wątpić 


pruskim Z 'spetoina 
:a ośmieli — nawet Teuton butny. = 
w al jednak obowiązkiem jest wezwać 
Polki zamieszkujące tę red m ewa 

tei, która się dziś Galiciją Nazywa, f 
EE m siostrom w Księstwie z czynną po 
MOCĄ, 


Lowi 2 bem, w 
Podczes gdy mężowie radzą pad sposo i 
jakiby ka EP ziemię i mienie Ea 
niech kobiety uchwycą W dłoń dalszą akcję 
tunkową. 
Mężowie niech ratują byt zagrożony braci, 
—kobiety ducha! 


Ankieta łowiecka. 


styczniu b. r. polecił Sejm Wydziałowi 
Bum aby po dokładnem zbadaniu stosun= 
ków i potrzeb gospodarstwa łowiockiego w kraju, 
posjał rawizji  ODOWIĄZUJĄCH JR dotyczące u- 
‘stawy i przedłożył Odpowiednie wnioski na naj- 
bliższej sesji gejmowej. W Kilka dni później prze- 
--knzane znów. Wydziałowi krajowemu wniosek pana 
Abrahamowicza względem wydania ustawy, 
zap jącej karty i certyfikaty myśliwskie z po- 
leceniem 0 mia i przedłożenia Sejmowi pro- 
jektu „do ustawy 6* kartach, ile możnosci równocze- 
Śnie a projektem do nówej ustawy łowieckiej. 
Jak mo; jeszcze w roku 1886. uchwalił 
Sejm na wniosek p. Abrahamowicza ustawę o kar- 
tach myśliwskich, ustawa ta jednak nie otrzymała 
cesarskiej wąż i dla tego wnioskodawca pono- 
r ją na ostatniej sesji sejmowej. 
ia Swego CZASU donieśliśmy już, że Wydział kra- 
jowy, chege należycie wywiązać się 7 poruczouego 
mu przez Sejm zadania, powołał do tej sprawy 
specjalną ankietę, złożoną z ludzi fachowych. 


* Wmięszanie takie qpdsiada 


Owoż ankieta ta zebrała się w ubiegły ezwar- 
tek i-piątek i po trzech posiedzeniach ukończyła 
onegdaj popołudniu obrady. 

Ankieta obradowała pod przewodnietwem człon- 
ka Wydziału ` krajowego p. Bereźniekiego, a 
z zaproszonych” przez “Wydział “krajowy przybyli 
pp.: ks. Władysław Sapieha, hr. Antoni Wo- 
dzieki, Stanisław Homolacz, dr. Kratter, 
dyrektor Simon, “Dawid Abrahamowicz, 
Feliks Gniewosz i prof. Romańczuk. 

Ankieta postanowiła przedewszystkiem, że zasa- 
dnicze postanowienia obowiązujących ustaw mają 
być i nadal utrzymane, a mianowicie : prawo sa- 
moistnego-polowania dla właścicieli. obszarów 200 
morgowych w jednym kompleksie, dla mniejszych 
zaś przestrzeni mabyć polowanie wydzierżawionem 
razem z gruntami włościańskiemi każdej administra- 
cyjnej gminy. Ankieta chce jeduak wprowadzić, 
aby użytkujący z prawa połowania mieli obowiązek 
wykazania się kwalifikacją myśliwską. o której to 
kwalifikacji orzekać ma komitet powiatowy, mają cy 
się składać z reprezentantów władzy politycznej i 
autonomieznej miejscowej i Wydziału krajowego. 

Możeby lepiej było utworzyć w tym celu oso- 
bny Wydział na uniwersytecie, aby mający chęć 
zostania myśliwymi, słuchać mogli wykładów, a 


następnie obowiązani byli poddać się egzaminowi 


fachowemu?! 


, Ankieta uchwaliła dalej, ażeby licytace na 
dzierżawę polowań odbywały się w wydziałach po- 
wiatowych, a rozpoznawanie sporów z kontraktów 
poruczyć starostwom. x 

Wszelką zwierzynę przedmiotem polowania 
będącą. podzielono na szkodliwą i użyteczną. Szko- 
dliwą ma prawo każdy à w każdym czasie tępić, 
ale ubita sztuka stanowić ma własność użytkują- 
cego z polowania na swym obszarze myśliwskim. 
Wprowadzono jednak nowe postanowienie, iż tam, 
gdzie dziki robią większe szkody, mają starostwa 
dawać bezpłatne certyfikaty na broń mieszkańcom 
gminy a to w czasie od 1. lipca do 1. listopada. 
Kto ubije dzika, ma oddać go za wynagrodzeniem 
po 5 zł. od sztuki większej, zaś po 2 zł. od war- 
chlaka. Na żądanie mieszkańców, władza polity- 
czna zarządzi obławy publiczne, a zwierz ubity 
zawsze będzie własnością użytkującego z polowa- 
nia. Za szkody zrobione w ziemiopłodach przez 
zwierzynę szkodliwą, nikt nie będzie odpowiadał, 
a przez zwierzynę użytkową właściwie także nikt, 
gdyż ankieta postanowiła uznać obowiązek wyna- 
grodzenia szkód wyrządzonych jedynie przez j e- 
lenie i daniele, których jak wiadomo, 
w Galicji wcale nie ma. An wprowadza zakaz 
polowania w niedzielę przez cały dzień, a w święta 
uroczyste do czasu ukończenia nabożeństwa w ko- 
ściele. 

Dla psów i kotów wszelkiej kategorji okazała 
ankieta wysoką nietolerancję. Mają one być pro- 
wadzone w polu na sznurach, lub dźwigać kloce 
metrowe zawieszone na karku, inaczej wolno je 
ror Toż "E : W. któreby się o 70 me- 

rów poza gospodarskiem obejściem „ maj 
być sir zelane. J pokazały, mają 

„ Za „tępienie drapieżnych zwierząt i ptaków 
mają być ustanowione premje wypłacać się mające 
Z ko, nP reeo. i 

adykalnej przemianie uległ proi staw 
o kartach myśliwskich uchwalony Poe aji 4 
r. 1886. Mianowicie ankieta postanowiła zniżyć 
opłatę roczną za karty z 8 zł. rocznie na trzy 
zł., a objawiła opinję, ażeby opłaty te nie jako 
podatek zbytkowy należały do funduszu kraj., lecz do 
specjalnego, funduszu utworzyć się mającego na 
cele kultury myśliwskiej; natomiast odstąpiono od 
wymagania, ażeby starający się o kartę myśliwską 
musiał wpierw uzyskać zezwolenie na to od wła- 
ściciela polowania, chociaż posiadanie samej karty 
nie nadaje jeszcze prawa polowania na cudzym re- 
wirze myśliwskim. 
< Opłata od chartów wynosić ma od sztuki po 
10-złr. rocznie. 

Z przebiegu obrad ankiety wynika, że trakto- 
e „ona całą sprawę wyłącznie ze stanowiska 
p R, większych posiadłości, zapoznają zu- 

pawa i korzyści z polowania mniejszej 

ności bo n y p 5 . 
e a nie zgodziła się na tworzenie 
ny TR w myśliwskich po za granicami 
e — dozwyliłą! posiadaczom większych niż 
łączyć się dla o w sąsiadujących ze soby, 
ki i wspólnego wykonywania polo- 

aprow > WARE 
lifikacja myśliweg obowiązku wykazania się kwa- 
fachowego ? — jegt wa Pee złożenia egzaminu 

pa: Ry ?»rzone wprost i 
miejskim myśliwym-amatorom, któy a , przeciw 
dla przyjemności i zamiłowania gz ży, "OŚĆ często 
liey prawo polowania. Ci prawdopodokni,? w oko- 

é . $ nie nie zło- 
żyliby chyba nigdy takiego egzaminu 

4 Wydział krajowy zamierza — jak się dowia-. 
dujemy — wypracować projekt do 
kiej i. przedłożyć go jeszcze w b. r. Sejmowi, wat- 
pimy jednak, czy skorzysta wiele z een nyeh 
uwag ankiety. 


„Rewindykacja” Bułgarji, 

Petersburskie ` Wiedomosti rozmyślają dzisiaj 
nad możliwością zbrojnego wmięszani: się Rosji w 
sprawy bułgarskie 1 snują wnioski, jakieby konse. 

kwencje krok ten pociągnął za sobą, . 
„Przypuśćmy — powiadają Wiedomosti 2 8 
Kurópa w istocie nie rozporządza siłami i środka. 
mi odpowedniemi do zaprowadzenia porządku w 
Bułgarii na drodze dyplomatycznej niejako: este- 
kucji. Nicuniknione jest, sax kg e: 
wma i 1e . e e 
ięszanie się w. spraw kilka stopniowań. Jeżeli 
toś nie życzy sobie odrazu wydobywać oręża, to 
ucieka się naprzód do* demonswacji. Śjawienie się 
pancerników rosyjskich przed Warną 1 Burgas i 
na wodach dolnego Dunaju wraz 2 zagrożeniem, 
że w przeciągu 24 godzin nastąpi bombardowanie, 
prawdopodobnie odniosłoby pożądany skutek. W 
najgorszym razie możnaby zająć Warnę i Burgas, 


ustawy łowiec- | 


M 


co już niewątpliwie oddałoby Bułgarję w ręce Ro- 
sji i pozwoliłoby tej ostatniej w krótkim czasie 
przywrócić tam legalne stosunki. , 

Idźmy jednak dalej. Przypuśćmy, że niezbę- 
dnem okazałoby się zajęcie całej Bułgarji przez 
wojska rosyjskie i że przy tej okoliczności zdarzy- 
łyby się krwawe starela Z wojskiem bułgarskiem, 
broniącem księcia Ferdynanda. Zapytujemy teraz, 
dlaczego „łuropie* podoba się z góry zapewniać, 
że taki obrót rzeczy musiałby wywołać powszechną 
wojnę? Jest to jedno z «ajbłędniejszych pojęć, ja- 
kie kiedykolwiek wydała polityka. Puszczone w o- 
bieg niewiadome przez kogo t w jakim celu, rog- 
szerzyło się szybko, uwięzło w głowach i cięży na 

iersiach młyńskim kamiepiem. Ależ na czem wła- 
ciwie polega ta rzekomś konieczność wojny w ra- 
zie zbrojnego wmięszania SiĘ Rosji w sprawę buł- 
garską ? Czyjeżby to interesa ucierpiały z powodu 
tego kroku i cóżby on nowego wyprowadził na 
widownię polityezną ? Wojska rosyjskie zajmowały 
już nieraz Bułgarję, a gdyby obecnie znowu ją 
zajęły, to li tylko w celu rewindykacji 
zgwałeonego tam prawa 1 Przywró- 
cenia obalonego porządku... 

a 


Lwowska szkoła dla przemysłu 
artystycznego. 


Jak każdego roku © tej porze, tak i obecnie 
urządziła dyrekcja tej instytucji 3-dniową wystawę 
prac swoich uczniów i uczennie w sali ratuszowej. 
Wystawa tegoroczna, zbiegiem okoliczności miała 
i to zadanie, aby okazać zapowiedzianemu na ten 
czas do Lwowa ministrowi oświaty dr. G a u ts eh o- 
wi, że skromne (w porównaniu do innych pro- 
wineyj monarehji) fundusze, łożone ze wspólnej 
skarbnicy państwowej na cele jedynej w Gali- 
cji tego rodzaju instytucji, uie idą ua marne, lecz 
oto ona pochłubić się może dziś takiemi 0 w o- 
cami 10-letniej pracy swoich nielicznych 
nauczycieli, a licznego szegu UCZNI, jakich i w1e- 
deńska szkoła dla ptzemysłu artystycznego we 
wielu względach pozazdrościć może! Jesteśmy 
przeświadczeni, że jeżeli gdzie i kiedy, to po obej- 
rzeniu wystawy rzeczonej mógł p. minister nie dla 
kurtoazji, lecz ¿z ręką na sercu wypowiedzieć kie- 
rownikom tej szkoły kilka słów prawdziwego uzna- 
nia, które swoją drogą zamanifestowałoby się na- 
leżycie dopiero wtedy, gdyby dr. Gautsch 
przy układaniu następnego prelimi- 
narze państwowego przyjańniej pamiję- 
tał o Kraju naszym i tej tyle już zasług 
posiadającej szkole lwowskiej... Czy w 
w stosownej chwili nie zawiedzie JE. p. ministra 
pamięć o Ras — okaże najbliższa przyszłość. 

Powracając do obecnej wystawy, ma ona — 
powtarzamy — o tyle większą wartość dla widza, 
że jest wszechstronnym a wspaniałym popisem 10- 
letniej egzystencji tego  areypożytecznego zakładu. 
Trzy ściany dużej sali radnej i obszerny pokój 
pizyległy, są dosłownie pokryte pięknemi oka- 
zami rysunków odręcznych pysznych koronek, mo- 
delów ormamentacyjnych z gipsu i drzewa, wresz- 
eie robót snycerskich, — te ostatnie — w wielu 
razach istne cacka w swoim rodzaju. (Co do ry- 
sunków odręcznych, jak zwykle i tym ra- 
zem górują zarówno przeważną ilością, jak mi- 
strzowskiem wykonaniem prace uczennic, wśród 
których znów znane już z poprzednich wystaw na- 
zwiska panien: Gostyńskiej, F uchsów- 
nej, Komorowskiej, Pechinger, Pawul- 
skiej i Wartyńskiej, sprodukowanemi tu ry- 
sunkami niejednokrotnie w rzetelny podziw wpzawiają. 
Np. zaraz u wejścia do sali po prawej ręce ro2- 
wieszono rysunki kredkowe, zdejmowane Z odle- 
wów gipsowych, przeważnie głowy, biusty i me: 
daljony rzeźby klasycznej. Owoż wiele z nich wy: 
konanych jest z taką precyzją i łudzącą plastyką, 
że doprawdy żal oderwać od nich oczy. © 

Równie imponujące wrażenie sprawia druga 
podłużna ściana sali, pokryta od góry do dolu 
prześlicznemi wzorami dla kobiecego przemysłu 
artystycznego, a więc; desenie, koronki itd. wyko- 
nane tuszem lub farbami wodnemi. Niektóre z nich 
są, bez przesady, skończonemi arcydziełami sztuki 
repredukcyjnej i dowodzą tej olbrzymiej a żmudnej 
pracowitości, do jakiej Iaktycznie jedynie kobiety 
są zdolne! Dowodem na to również wymownym 
są sąsiadujące z temi rysunkami okazy koro- 
nek, sporządzonych przez uczennice pauny Knee, 
w oddziale koronkarskim. Jak nas zape- 
wniały usta kompetentne, te koronki wystawione 
w sali ratuszowej, wytrzymają niezawodnie konku- 
rencję z takiemiż produktami najpierwszych fa- 
bryk europejskich i prawdziwą cehiubę przynoszą 
niezrównanej nauczycielce — mistrzyni w tym za- 


wadzie, pannie Kneć. Z uczennic jej na pochle- 


ną - EE zasługują pedenn panny 
tka, Rybak T,, Landes. Świątkie- 
wieztw n H ` Š 8 


1€ mniej gorące słowa pochwały, 
i zaołęty do dalszej. pracy, należą się kiepOwniczeo 
sekey haftów p. Kat. Rybak i takim jej 
uczennicom, jak Piotrowska H., Szezepa- 
nek A., Sachanek K., Steinsberg E. 

' Wszystkie okazy haftów (na nazwiska ich fa- 
chowe nie stać na8) zachwycają i harmonją dese- 
niów, subielnem wykończeniem i smakiem pra- 
wdziwie artystycznym. 

Przechodzimy na zakończenie do wystawy 
uczniów szkoły snycerskiej, modelowa- 
nia i rysunków „zawodowych* t. j. sto- 
larskich. ornamentacgjnych itd. m 

"Owóż. ce-de piepwszej (naucz. artysta rzeźbiarz 
J. Bełtowski) i tam spotykamy na wysta- 
Wie przedmioty w każdej mierze nienaganne t 
piękne, a dowodzące, że już dziś móżemy obcho- 
dzić się w tej gałęzi dekoracyjnej własnymi 
łu dźm ię bez uciekania się i. wyrzucania pieniędzy 
za granicę. To samo dotyczy okazów stolarstwa 
I tokarstwa w zastosowaniu do Snycerstwa 
(naucz. H. Żaak). 

Szkoła modelowania pod dzielnym kie- 
runkiem tak zaszczytnie znanego rzeźbiarza-artysty 


uznania 


p. Tad. Wiśniowieckiego (Lwowianina), roz- 
wija się równie pomyślnie i sprezentowała śliczne 
i różnorodne mnóstwo okazów z gipsu, które po- 
zwalają wróżyć dla niektórych uczniów-wykonaw- 
ców piękną przyszłość w tym zawodzie. 

Na ostatek pobieżnego tego sprawozdania — 
rzecz prosta — nie godzi się nam pominąć mil- 
czeniem widomej głowy tej instytucji p. dyrek- 
tora Tsehirsehitza, który oprócz naczelnego 
a wielce gorliwego kierownictwa, tak różno- 
rodnym i obszernym zakładem udziela także 
nauki rysunków  odręcznych, geometrycznych i 
architektonicznych — jak zaś z tego się wywią- 
zuje, przemawiają najlepiej setki doskonałych oka- 
zów rysunkowych jego uczniów i uczennic. 

Kilka jeszcze cyfr wyjmujemy o tej szkole ze 
sprawozdania dyrekcji za rok 1886—7. Uczniów 
płci obojga uczęszczało tego roku do tych i owych 
oddziałów szkoły ogółem 226 — w tem ręko- 
dzielników 65, uczniów szkół średnich 14, 
nauczycieli i praktykantów naucz. 4 (tak mało ?), 
nauczycielek i praktykantek 27 (i pod tym wzglę- 
dem uderzająca wyższość po stronie kobiet na- 
szych!) uczennie 59, Wiek uczniów w ogólności 
przedstawia się od lat 13 —40. (Estw.) 


© 
Wystawa krajowa. 
Kraków 29. września. 
(Wystawcy łwowscy w głównym pawilonie.) 
(Ciąg dalszy.) 

W szeregu wystawców iwowskich  stolarze 
lwowsey przedstawili się bardzo dobrze. Na szcze- 
gólną uwagę zasługuje znana fabryka braci W cze- 
laków, których wyroby odznaczają się pięknem 
wykończeniem, trwałością i gustem. Brama dẹ- 
bowa (przeznaczona dlą gmachu filji krak. Towa- 
rzystwa ubezpieczeń we Lwowie) i następnie różno- 
rodne parkiety podobają się wszystkim. Na po- 
chwałę zasługuje również kredens dębowy, wyko- 
nany w pracowni p. Marcina Prugara. 

W-bliskiej styczności ze-swlarsiwem -stoi_ nie- 
zawodnie ślusarstwo, które ma na wystawie -wpraw- 
dzie jednego, ale dobrego reprezentanta, jest nim 
p. Jan Dasehek. Krata okienna nadbramowa 
z kutege Żelaza (przeznaczona dla gmachu kolei 
państwowych we Lwowie) przynosi panu D. praw- 
dziwy zaszczyt. 

Wyroby z cyny p. Adama Łokocza wy- 
konane są czysto i gustownie. Lichtarz e ołtarzowe, 
krzyże, ampułki, lampniee, kociołki na święconą 
wodę, przyrządy chirurgiczne — nie ustępują wcale 
podobnym wyrobom zagranicznym. | o, 

‘Mówiąc o wyrobach z cyny, poduieść również 
należy wyroby szyidów, tablic i odlewów metalu- 
wych p. G. Śchapiry. Fabryka ta istnieje we 
Lwowie od r. 1847 a w ostatnich czasach wyro 
bami rzeczywiście bardzo pięknie wykonanemi Zy- 
skała ogólne pochwały. Wystarczy na dowód po- 
dać, że gdy dawniej wszystkie podobne wyroby 
sprowadzane były z Wiednia, obecnie udało Się 
panu Sch. swojemi wyrobami obce wyrugować. 

Rękawiczników ze Lwowa jest dwóch, p. J. 
N. Spożarski i Rudolf Mann. Pierwszy wy- 
stawił przeróżne rękawiczki przeważnie damskie. 
Jest to kolekcja nader bogata, mogąca zaspokoić 
najwybredniejsze gusta i zachcianki. Śmiało mo- 
żemy powiedzieć, że rękawiczki p. S. wykonane 
z iście paryskim szykiem. Każda rączka znajdzie 
tam dla siebie odpowiednie okrycie. Pan Rudolf 
Mann przedstawił się tym razem, jako bandaży- 
sta. Mała szefka wystawowa zawiera przeróżne 
bandaże zersprężynami i bez sprężyn, pończochy 
ełastyczne itd. Wyroby te znane są u nas z do- 
broci i pozyskały już uznanie lwowskich lekarzy. 

Wprawdzie od rękawiczek i bandaży do pier- 
ników 1 wyrobów cukierniczych. to skok nie mały 
a może i niezupełnie stosowny, jednak gdy one na 
wystawie znalazły się prawie tuż obok siebie, więc 
i my w tym porządku możemy zdać sprawę. Nie- 
stety pierwszorzędni cukiernicy jak Gross, Koste- 
cki, Hauser i Bieniedzki zupełnie ignorowali wy- 
stawę. Zapewne zadowalniają się oni uznaniem 
lwowskiej publiczności i tem, że wyroby ich znaj- 
dują chętnych nabywców nawet we Wiedniu, w 
Paryżu i Rumunji; sądzimy jednak, że podobne od- 
poczywanie na laurach mie jest zupełnie stosowne 
— chociaż może być bardzo wygodne. 

Inaczej pojęli swój obowiązek pp. Z1 m m eT, 
Litwiński i Ilgner, którzy obesłali wystawę 
obficie. Pierniki wyrabiane w fabrykach p. Litwiń- 
skiego jak i Zimmera, znajdują na wystawie dla 
swej dobroci i taniości olbrzymi. popyt. Szezegól- 
nie w dniach świątecznych pawilony tych wystaw- 
ców są przez dzieci oblężone. _ P. Ilgner, jeden 
z najmłodszych lwowskich cukierpików, umieścił w 
oszkionej szafce olbrzymich rozmiarów tort czeko- 
ladowy, ozdobiony _ karmeiowemi kwiatami. Do 
działu tego zaliczyć wypada także wyrób cukier- 
ków słodowo-ziołowych przeciw kaszlowi i chryp- 
ce p. Józefa Bumla. Dotychczas rozchodziły się 
u nas tylko fabrykaty Hoffa, jeżeli jednak pan 
R. wyrabiać będzie cukierki tak dobre, jak spre- 
zeptowa De na. wyetawie, to może z czasem prowa- 
dzić z wyrobami Hoffa konkurencję. Należałoby 
jeszcze wepómihiać 0 „pierriiku hygidiietnym* p. 
Czyńskiego z Jarosławia. Wprawdzie ściśle 
rzecz biorąc, pan, Czyński nie należy do wystaw- 
ców lwowskich, jednak w obec tego, że posiada 
on w naszem mieście kilka sklepów ze swojemi 
wyrobami, więc wspominamy także o nim na tem 
miejscu. Tak „piernik hygieniczny* jak i rozmaite 
ciasta do herbaty są bardzo dobre a pan Czyński 
jako człowiek obrotny, ruchliwy i znający się na 
interesie, eksportuje te. wyroby w znacznych ilo- 
ściach nawet za granicę. AA; nast. ). 
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Kalendarz. Poniedziałek (10.): Franciszka Borg. 
— Tomiła. Wschód słońca o geds U. 
chód godz. 5. min. 14. 

Polowanie na łatwowiernych. Znowu znaczna 
liczba osób, tak we Lwowie jak i na prowincji, otrzy” 
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mała z Hamburga listy, zawierające w sobie piękni= 
litografowane losy, oraz arkuszowe plany loterji pi - 
niężnej. Do listów tych dołączone są objaśnienia w 
kilku językach, zaczynające się od słów: .poday- 
cie rękę szczęściu!" w których kantor jakieg™ 
Cohna żąda, aby każdy, co sobie te losy zatrzyjna, 
przesłał do kantoru jego należtoość, po kilka guldentw 
wynoszącą. Kto pieniędzy nie chce zapłacić, winien 
losy napowrót odesłać. Zadziwiające to rzeczywiście 
zaufanie ze strony owego p. Cohna, który zawierza 
cenme swoje losy osobom zupełnie nieznanym: Tajt- 
mnica całej tej operacji finanswwej polega Zaś na tem, 
że spekulant ów liczy na łatwowierność ludzką, iż 
zawsze znajdzie się pewna ilość dość naiwnych, któ- 
rzy rzeczywiście pieniądze za losy mu przeszła. Na 
tych zaś, którzy papierki jego wyrzucą i nie mu nie 
odpowiedzą, wcale on nie traci, gdyż są to tak zwane 
promesy a nie oryginalne losy, I widocznie nie za- 
wodzi go rachuba i musi on dobre interesa na tem 
robić, gdyż uszczęśliwia już od lat kilku mieszkańców 
Lwowa swojemi logami, regularnie po dwa razy co 
roku. Nie brak więc widocznie u nas łatwewiernych i 
zawsze znajdą się tacy, co mu koszta tej operacji 
opłacają 

Lekarz zakonnikiem. Od jednego z przyjaciół 
pisna otrzymnje Kurjer Warsz. wiadomość o tra- 
gicznych losach dra Józefa Dabrowskiego, który przed 
ośmiu laty, po krótkiej praktyce w Warszawie, wy- 
jechał na Podole. Tam się ożenił. lecz po kilku mie- 
siącach utracił żonę, a szukając w oddaleniu ułage- 
dzenia smutku, osiadł aż w Orenburgu, gdzie istotnie 
wkrótce znalazł pocieszenie i powtórnie się ożenił. 
Pożycie małżonków było nadzwyczaj szczęśliwe, do- 
czekali się bowiem trojga dziatek. Przed rokiem dr. 
Dabrowski przyjechał na kilka tygodni da Warszawy. 
celem odwidzenia dawnych znajomych i przyjaciół. lecz 
musiał skrócić swój pobyt do jednego tygodnia, otrzy- 
mał bowiem wiadomość telegraficzną, wzywającą do 
rychłego powrotu z powodu zachorowania dzieci na 
skarlatynę.  Niespokojnz ojciec natychmiast wyjechał, 
lecz za przybyciem nie zastał przy życiu nietylko 
dzieci, ale i żony, która strasznego ciosu nie była 
w stanie przeżyć. Zdawało się, że nieszczęśliwy maż 
i ojciec również nie wytrzyma takiego przejścia. Tym- 
czasem zapadł on tylko w długą chorobę. którą silny 
organizm wkrótce przezwyciężył. Po wyzdrowieniu 
dr. D. opuścił Orenburg i udał się za granicę, niko- 
go nie zawiadomiwszy o celu podróży. Dopiero w tych 
dniach do jednego z przyjaciół napisał list, datowany 
z Gracu, z wiadomością, iż wstąpił do zakonu UO. 
Karmelitów. Oprócz tego lakvnicznego oznajmienia, 
list ch więcej szczegółów ”nie zawiera. 

F. ; bw wybuchowych.  LDonoszą 
z Petersburga : Minister finansów wystąpił do komi- 
tetu ministrów z wnioskiem wydawania pozwoleń na 
otwieranie w Rosji prywatnych fabryk moeterjałów 
eksplodujących. Jednocześnie opracowane zostały prze- 
pisy, mające na celu bezpieczeństwo publiczne i re- 
gulujące nadzór rządowy nad takiemi fabrykami. Prze- 
pisy te również przedstawione zostały do decyzji ko- 
mitetu ministrów. 

Rycerz „mętnego przemysłu*. Do liczby sen- 
sacyjnych wypadków, perjodycznie wydarzających się 
w Warszawie, przybywa świeży, w którym występuje 
osobistoeść, znana w kole „pozłacanej* młodzieży i 
rozmaitego rodzaju aferzystów, jakich niestety w 
Warszawie nie brak... Osobistością tą jest niejaki R., 
zaaresztowany w jednym z warszawskich hoteli przez 
ajenta policji śledczej p. G. Stało się to d. 25. zm., 
gdy R., nie spodziewając się zasadzki, przepędzał ozas 
na wesołej zabawie. Przy bohaterze znaleziono jede- 
naście weksli, wystawionych przez rezmaite osoby na 
wysekie sumy a między innemi były dwa weksle na 
imię p. K., tamtejszego przemysłowca. Urzędownie ze- 
brane szczegóły co do przeszłości R. nie są pozba- 
wione interesu. Przed ośmiu laty R., wraz z bratem 
pewnej artystki warszawsk. baletu, skradł tejże znaczną 
liczbę kosztowności, wartości około 50.000 rs. Klej- 
noty sprzedane pokątnym handlarzom, którzy natural- 
nie ma tej operacji zrobili wspaniały interes, Nie 
ograniczając się na tem, dwaj aferzyści, ze współu- 
działem matki pomienionej tancerki, dopuścili się fał- 
szerstwa kilka weksli, które sprzedali jednemu z lich- 
wiarzy. Postępek ten spowodował opłakane rezultaty, 
arty stka bowiem na wieść o wysiępku, popełnionym 
przez jej matkę i brata, zachorowała i w niedługim 
czasie zmarła, Pomysłowy R. wraz z towarzyszem 
chronią się przed odpowiedzialnością w Paryżu, gdzie 
„zadają szyku“, trwoniąc źle nabyte pieniądze i pod- 
szywając się pod firmę magnatów. Uciecha trwała 
jednak zbyt krótko, R. bowiem złapany na kilku nie- 
czystych sprawkach, dostaje się do więzienia. Po od- 
siedzeniu kary, obiecujący młodzieniec zwidza Wiedeń, 
bawi w Szwajcacji i wszędzie zaznacza swój ślad wy- 
stępkai, które, jak i w Paryżu, kończą się w -mu- 
rach więziennych. Po kilkomiesięcznej tułaczee R. po- 
tajemnie przybywa do Warszawy i tn, sfałszowawszy 
na wekslu podpis rotmistrza Š., sprzedaje dokument. 
Ofiara podejścia wykrywa  jednałlwródlo falszu i od- 
daje autora falsyfikatu w ręce sądu. Winowajcy zno- 
wu udaje się uciec przed wyrokiem, wydanym przez 
sędziego pokoju 7. oddziału, skutkiem czego rozesłano 
listy gończe z zawiadomieniem, iż R. został skazany 
na Syberję lub zamknięcie w rotach  Aresztanckicli. 
Pomysłowy oszust nie uciekł jednak z pustemi ręko- 
ma, przed dezercją bowiem wyłudza od p. W. B. 
weksel na 4000 rs., która po zredlizowaniu zabiera, 
ściągając na siebie nowy wyrok zaoczny w sądzie I. 
oddziału. Dalszy przebięg śledztwa wykazuje, iż R. 
do chwili zaaresztowanie bawił w Warszawie około 
dwóch lat, midzskając Belajno w rozmaitych hotelach, 
bynajmniej nie ukrywając swojego właściwego nazwi- 
ska. W ciągu. ubiegłego roku ofiarami R. padli pp. 
Waleszyński, Chwastkiewicz,  Bogolubski i inni. 
Wszystkie te weksle aferzysta odstępował całej zgraj 
lichwiarzy, żądnych jak i on olbrzymiego zarobku. 
W przeważnej liczbie wypadków pieniądze na „zapo- 
mogę* sałodzieży były czerpane 2 usłużnej szkatuły 
niejakiego K., wlasciciela zakładu krawieckiego. Ten 
ostatni, dzieląc się: zyskami ze swoim  $owarzyszem 
zortał nareszczie zdemaskowany. 

Kelner, Walenty Szyszko, otumaniony kwiecistą 
wymową R., złożył mu wszystkie swoie krwawo za- 
pracowane oszczędności w kwocie rs. 2.000 a dzisiaj 
popadł w nędzę dzięki stosunkom z oszustem, 
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W zwaitym szeregu następuje olbrzymia liczba 
oszukanych, których nazwisk nie podajemy. 

Energicznie prowadzone śledztwo niewątpliwie 
wykaże mnóstwo występków R., który w więzieniu 
zachowuje się butnie i z całym cynizmem potwierdza 
wciąż wzrastającą liczbę zarzutów. 


Telegram kondolencyjny otrzymała pani Iza- 
beld Kasznicowa z Warszawy od byłych uczniów 
zmarłego jej męża, tej treści : 

„Dawni uczniowie i przyjaciele zmarłego WYTA- 
żają najgłębsze współezucie z powodu poniesionej 
straty i upraszają o zawiadomienie terminu pogrzebu, 
oraz czy zwłoki pizewiezione będą do Warszawy. 
Dawni uczniowie pragną ponieść koszta przewiezienia 
zwłok i pogrzebu, pewni, że Szanowna Pani pozwoli 
im tym sposobem złożyć hołd zmarłemu. Wierzlejski. * 

Drugi telegram kondolencyjny przesłał dziekan 
wydziału prawniczego W Krakowie, dr. Kasparek. 

Wedle uchwał tak senatu, jakoteż wydziałów, 
postanowiono : że od uniwersytetu będą 4 wieńce lau- 
rowe, mianowicie 0d senatu i od trzech wydziałów, 
każdy ze stosownemi napisami; że władze akademi- 
ckie wystąpią z insygniami; wreszcie, że mowę po- 
grzebową imieniem uniwersytetu wygłosi prof. dr. 
Piętak. 

Od wydziału prawniczego krakowskiego, jako re- 
prezentant tegoż, przybędzie na pogrzeb prof. dr. Kle- 
czyński, który na trumnie złoży wieniec z napisem : 
„Józefowi Kasznicy, krakowski wydział prawa.” 

W sprawie egzaminów na nauczycieli szkoł 
ludowych, rala szkolna kiajowa wydała okólnik, że 
1. we Lwowie i w Krakowie będą istniały komisje 
egzaminacyjne, przyznające uzdolnienie do nauczania 
w szkołach ludowych pospolitych i w szkołach wy- 
działowych; zaś w Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, 
Stanisławowie i Tarnopolu, będą ustanowione komisje 
egzaminacyjne, mające prawo przyznawania uzdolnie- 
nia do szkół ludowych pospolitych; 2. egzamiŁa kwa- 
lifikacyjne będą vdbywały się dwukrotnie w każdym 
roku, tj. w miesiącach lutym i wrześniu; 3. o przy- 
puszczeniu do egzaminu będzie rozstrzygała doty- 
cząca komisja egzaminacyjna, w umotywowanym Je 
dnak wniosku dotyczącej rady szkolnej okręgowej mu- 
si być udowodniona zadowalająca (a u kandydatów 
do egzaminu kwalifikacyjnego do szkól wydziałowych 


zupełnie zadowalająca) aplikacja zgłaszającego się 
kandydata w praktycznej służbie nauczycielskiej; 4. 


język niemiecki stanowi przedmiot obowiązkowy; 5. 


TEATR HR. SKARBKA. 


DZIE: 


komedja w jednym akcie Marjana 
(iawalewicza. 
Nastąpi : 


POMYŁKA 


komedja w jednym akcie Fdwarda 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Października 1887 r.. 


taksa egzaminacyjna będzie wynosiła przy egzaminach 
kwalilik. do szkół ludowych pospolitych 8 złr. a 
przy egzaminach kwalifikacyjnych do szkół wydziało- 
wych 10 złr.; zaś przy egzaminach uzupełniających 
lub specjalnych 5 złr. 

Okólnik poleca radom szkolnym okręgowym, 
ażeby powyższe postanowienie z«komunikowały nau- 
czycielom swego okręgu a zarazem zwróciły ich uwa- 
ge na niektóre ważniejsze postanowienia nowo wyda- 
nych przepisów egzaminacych a szczegółowe te posta- 
nowienia, tyczące się egzaminów kwalifikacyjnych, 
można nabyć w ek. zakładzie książek szkolnych w 
Wieduiu, który sprzedaje w osobnej odbitce odnośne 
rozproządzenie ministerjalne. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj o godz. 7. 
wieczorem odbyły się w tutejszym kościele 00. Ber- 
nardynów dwa śluby: pierwszy p. Brouisława Czer- 
nego, kandydata notarjalnego a syna tyle sympa- 
tycznego i ogólnie poważanego radnego m Lwowa i 
starszego ck. radcy rachunkowego p. Ant. Czerne- 
go, z pannę Waudą Lisowska, córką znanego we 
Łwewie lekarza-dentysty. Orszak weselny, składający 
się z najbliższych krewnych i przyjaciół państwa 
młodych, ledwie zdołał się przecisnąć do ołtarza 
przez tłumy „nabożuych ciekawskich“. — Drugi ślub 
był p. Stan. Hierowskiego, artysty sceny lwow- 
skiej, z panną Izą Piller, córką śp. Kornela Pil- 
lera. 

Przebra i oficerowie rosyjscy. Z Krakowa 
telegratują Wiener Abendblattow:, że na ostatnim 
jarmacku końskim i na wystawie w Krakowie było 
obecnych kilku przebranych rosyjskich oficerów, arty- 
lerzyści i kawalerzyści z Warszawy, Radomia i Piotr- 
kowa. Między nimi był także jeden pułkownik-bry- 
gadj er artylerji z Radomia. 

Zapiski policyjne. Zgubiono złotą szpilkę formy 
róży, drobnemi brylancikami i kolorowemi kamykami 
ozdobioną, wartości GO złr —- Znaleziono: przyrządy 
metalowe do maszyny do szycia; kartę wolnej jazdy 
koleją Karola Ludwika z Krakowa do Lwowa i z po- 
wrotem, wystawiona bezimiennie dla urzędnika kole- 
jowego; biala, welnianą opaskę zakonnika. 

Psy wsciekłe. Mieszkańcy ulicy Jagiellońskiej 
i Mickiewicza zostali onegdaj zaalarmowani wiadomo- 
ścią o pojawieniu się paru psów wściekłych i po- 
kasuniu przez nich kilku osób. Album ten powstał z 
tego powodu, że oprawca zabrał wszystkie psy z ka- 
mienicy przy ul. Mickiewicza l-K i z domów okoli- 
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cznych. Jak się następnie okazało, komisarjat dzielnicy 
II. dlatego zarządził zabranie tych psów, że podobno 
skonstatowano, iż w wspomnianej kamienicy uległ 
pies p. M. tej strasznej chorobie. Czy jednak był on 
rzeczywiście wściekły, wykaże dopiero sekcja, doko- 
nana przez weterynarza miejskiego, 

Włamanie się do Sklepu. Złodzieje lwowscy, 
którzy dotychczas zachowywali się przyzwoicie i nie 
dawali policji wiele do roboty, zaczynają obecnie na 
dobre gospodarować w mieście i to przeważnie w 
samem śródmieściu lub na najgłówniejszych i najwię- 
cej uczęszczanych ulicach. Oto w przeciagu krótkiego 
stosunkowo zasu już do trzeciego sklepu z szędu 
niewyśledzeni sprawcy się włamali, plądrując jakby 
u siebia w domu. Onegdaj w nocy włamano się znowu 
do sklepu M. Fruchs przy ul. Gródeckiej 1. ż1. Zło- 
dzieje wyważyli podwójne drzwt wchodowe, zamknięte 
na zamek i 6 kłódek, Jakie towary skradli, nie da 
się na 1azie skonstatować. 

Jak się robi wino. We Francji, owym kraju, 
który aż dotąd dostarczał narodom wina stołowego i 
kolosalne za to zbierał od nich pieniądze, według mo- 
wy Bambina, mianej na ostatnim kongresie w Paryżu, 
wyrabia się niezmierna ilość wina... bez wina. Z za- 
granicy, a głównie z Niemiec, sprowadza się za 300 
miljonów rocznie spirytusu, wody į cukru, wyrabia 
się wino, któremu bukiet właściwy przyprawiają ete- 
rem, cierpkawy smak — kwasem salieylowym, a czer- 
woną barwę — wyciągiem z bzowiny c”arnej lub 
koszenilą. Ponieważ w alkoholu użytym dużo jest al- 
koholu aimylowego, szkodliwego dla organizmu, przeto 
od czasu rozpowszechnienia użyci: tych win ilość sza- 
leńców z alkoholizmu znakomicie wzrosła we Francji, 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


(En). Operetka.  Onegdajsze przedstawienie 
„Książątka* różniło się © tyle od dawniejszych, iż 
rolę tytułową śpiewała pani Zimajer a księżnę de 
Parthenay panna Babińska. 

Pani Zimajer jak zwykle była pełną wdzięku, 
jej taniec w pierwszym akcie posiada niezrównaną 
grację a wszystkie dalsze numera tak grą jak i śpie- 
wem składają się na całość wielce interesującą. 

Panna Babińska, jakto po jej śpiewie woezoraj- 
szym zauważyliśmy, uie postępuje w górę. Powraca 
widocznie do swej dawnej metody, używa głosu wa- 
dliwie, wskutek czego nadforsowane wysokie tony od- 


posłuszeństwa. Jeżeli ma pójść 
chwilowo zaprzestać Śpiewać a 
Jestto jedyny sposób ratowania 
zapowiadał wiele. 


mawiają śpiewaczce 
tak dalej, to lepiej 
wziąć się do nauki. 
głosu, który jeszcze roku zeszłego 


Frimoussa grał tym razem p. Skalski z wiel- 
kiem powodzeniem. 
Repertoar teatralny. W niedzielę „Florek“ 


komedja Abrahamowicza i Ruszkowskiego. — Wieczór 
„Majstrowa z Chorążczyzny" z panią Zimajer i panem 
Skalskim. W poniedziałek dwie premiery: „Guzik“ 
Gawalewicza i „Pomyłka“ z francuskiego. Zakończy 
„Kawaler marcowy“ z p. Zimajer. — We wtorek po 
raz pierwszy „Karaban uparty“, wielkie widowisko 
seeniczne w 8 obrazach. 

Wieczorek humorystyczny Fiszera zgromadził 
onegdaj w sali kasyna miejskiego nader liczną pu- 
bliczność. „Hersz Bałaguła* i „Odczyt p. Mrukal- 
skiego“ zyskały ogólny poklask. 

Radca minist. dr. E. Rittner, podczas pobytu 
we Lwowie, zawarł umowę z księgarnią pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta o drugie wydanie dzieła „Prawo 
kościelne kaioliekie*. Dzieło to wyszło w Pradze 
w tłumaczeniu czeskiem, zaś w Wiedniu wyjdzie w 
tłumaczeniu niemieckiem. W Lipsku wydał szanowny 
zutor a były profe'or tutejszego uniwersytetu w nie- 
mieckim języku Ocsterreichisches Eherecht. 

Młodzi kompozytorowie włoscy zaczęli z za- 
pałem uprawiać ulubiony obecnie rodzaj operetkowy, 
dotychczas jednak bez powodzenia. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni upadły we Włoszech aż trzy tego ro- 
dzaju nowości: „lubino” Wiktora Vanzo w teatrze 
Pezzana w Medjolanie, oraz „L Orologio del Castello“ 
Lardiego i „Milano di Carnevale“ QCesariego w Tea- 
trze Nowym w Neapolu. 


e 
Przegląd polityczny. 

* Z Rzymu telegrafują do Czasu, że papież 
polecił kardynałom studjowanie sprawy pogodzenia 
się z Włochami, mianowicie: by zbadali, czy Sto- 
lica św. mogłaby uczynić koncesje i jakie. 

* Daily Chronicle donosi, że podróż Orispie- 
go do Friedrichsruhe jest także następstwem listu 
papieża i telegramu króla Humberta do burmistrza 
Rzymu. Papież gorąco pragnie, żeby jubileusz swój 
dziełem pogodzenia mógł upamiętnić. O rezultacie 
podróży Crispiego nie ma jeszeze wiadomości, lecz 
najznaczniejsi kardynałowie oświadczają, Że nim 


uprzejmie iż 


Naukę kroju sukien damskich 


nadal udzielam. 


Michalina Exner 
Lwów, ulica Batorego l. 30, I. piętro. 


DZOC2C—8 


Na wielostronne zapytania oznajmiam 


Moniera i Alberta Martina. 
Zakończy : 


MARCOWY KAWALER 


komedja w l akcie J. Blizińskiego. 


Jutro we wtorek: Keraban upart 
czyli Podróż na około Czarnego 
morza widowisko sceniczne przez Ju- 
ljusza Vernego w 8 obrazach, ze 
spiewami i tańcami. 


me” Fipa stołowe FE * 8 


codzień świeże, rozsyłają w 10 fuutowych 
paczkach po złr. 150 franco za pobraniem i 


FRANKL i Ska Werschietz. 


Eier-Export 
nach Holland 8. Belgien 


der Chef eines ausländischen Hau- 
ses ist dieser Tage hier & erwartet 
Briefe hierauf in die Expedition 
dieses Blattes unter Motto-Eier. 


r 
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Prakseda z Sozańskich Sztengel 
T. Publiczność, iż 
1764 


zawiadamia Szau. P. 

Zapisy i Knrs Tańcu 
rozpoczyna sie z początkiem b. m. w jej 
własuem pomieszkaniu Rynek, 1.8,1 pię- 
tro. Jak dawniej tak i obecnie udziela 
najnowsze towarzyskie i aolo tańce. Udzie- 
la również na żądanie lekcje w prywa- 
tnych domach, jykoteż w pensjonata h. 


e- W 


OKOWITĘ 


z odstawą do stacji kolejowej w mie- 
siącach od listopada do maja, kupuje 
Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8. 


Na łaskawe zapytania odpowia- 
dam natychmiast. 1719 


Nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA 
we Lwowie 1763 a 
wyjdzie wkrótce KALENDARZ 
„Noworoczaik Biblioteki rodzinnej” 
NA rok 1888 
(nieco illrstrowany, zasilony pracami naj- 
lepszych pisarzy). Cena egzemplarza 1 złr., 
z przesyłką pocztową L złr. 10 ct. 


——————— 
Najlepsze kuracyjne 


WANE 


feslawskie 
codziennie świeże, 

otrzymuje i rozseła najstaranniej 0pa- 

kowane w koszyczkach od 4—6 kilow. 

najtaniej HANDEL 11, 


St, Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42, 


GALIC. BANK KREDYTOWY 


wydaje od dnia 17. listopada 1585 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


niają w futeralikach świeżemi, 
samo zetknięcie zapuch przedmiato! 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO 
SIĘ WONIĄ. 


roku począwszy 


d'o asponaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


p. Asjonaty kasowe 


z 90-dniowem « vowiedzeniem. 


Dyrekcja. 


15,6 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 


Parfumerie - Oriza 


L. LEGRAND, PARIS, Rue St-Honoré, 207 


PERFUMY W STANIE STAŁYM 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI! i ZAGRANICĄ 
Perfumy Ess-Oriza -unuienion: w stan stały nowym sposobem, posiadają 
nieznane ilu tego czasu moc i zapach. — Zawarte sa w kształcie OŁÓWKÓW 
lub PASTYLEK w malutkich flnkonikach lub puteralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcałe nie ulatniaja sie, u zużyte łatwo się zamie- 
— Maja te wielką wyższość, że nadając przez 
n, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 


POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 


U ge € [U N E€ 
an Saon Pus Ton p= a3 TOWA WA ycze" 


ATAN ENEA PIZZE "POM, 
HL: ~ >> 2 » y 
F id 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f 


i wszelkie inne przedmioty jak Rielizna i Papeteryeit. p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZ- | 
NIEJSZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. 


i 


LS 


pismo ludowe polityczne 


półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., SĘ 


półrocznie 1 złr. 50 ct. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenum»- 1 
TOWuć razem, a wówcz 8 całoroczna prenumerata obu wynosi „46 
tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Cało- SĘ 
roczni prenumeratorowie jłacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymuję g 
nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1888. SĘ 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem p cztowym NE 
pod adresem: 

Redakcj 


8 ý gi j ea 


Laskownieki. 


Katalogi perfum z cenami ich 
rzesyłaja sie FRANCO na żadanie. 


l ; wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8 złr., ; 


a i Administracja „Wieńca“ i „Pszczółki” we Lwowie, : 
ulica Akademicka liczba 8. 


QO©DOCCC 


DTowro założony handel 


pod gedłem: 


poleca 


HURTOWNY SKŁAD WIN 


w PRZEMY 


MAGASIN DE NOUVEAUTES AU PRINTEMPS 


we Lwowie, ulica Halicka l. 13 


IELKI SKŁAD 


Bielizny męzkiej Deszczochronów Przyrządów toaleto- 
Ka | Lasek wyc 
peluszy fró è 
| Czapek Kufrów Parfumerji 
| zape Wyrobów ze skóry, 5 
Krawatek drzewa, metalu Galanterji 
a | Rek: wiczek i porcelany |  Skarpetek i szelek 


AG" po nizkich cenach. TW 


1700 


M. KOZŁOWSKIEGO 


ŚLU. 

Na wystawie w Hanowrze 1885 roku zostałem zaszczycony pierwszą nagrodą 
za wina węgierskie, polecam takowe jako wina naturalne, najzdrowsze i wyborne 
w smaku, w beezkach oryginalnych od 130 do 136 litrów. 

Wina odstałego czystego bez lagru. 
Beczka od zł. 50, 60, 70 80, 00 do zł. 400. 

Wina stołowe białe w butelkąch. 
Butelka et. 40, 50, 60, 70, 
Wina Tokajskie stare wytrawne, lub przy słodyczy 
z różnych lat. 
Butelka od zł. 190, 2, 3, 4, 
Esencja Tokajska stara dla osób osłabionych lub 


rekonwalescentów. 
Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 zł. 


Cogunc francuski. 


Kto 
I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIK 


p E O E OO nm wm 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


— Cenniki bezpłatnie. — 


ma coś do anonsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedaż i t. d. it. d. niech się 


ten rok upłynie, zajdą znaczne zmiany w Rzymie. 
jest pewnem, że papież pojęcia niepodległości nie 
identyfikuje wcale z apostolstwem wykonywania 
państwowej udzielności. 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


. Buda-Peszt 8. października. Nemzet omawia- 
Jae przyszłą sesję delegacyjną, przychodzi do prze- 
kouania, że Kalnoky będzie się mógł cieszyć 
uznaniem, czego nie można się spodziewać dla mi- 
nistra wojny, z powodu nie dość pomyślnego obro- 
tu z karabinami Manlichera. 

St. Gallen 8. października. Przy końcu kon- 
gresu socjalistycznego przemawiali wczoraj Lieb- 
knecht i Auer I zadokumentowali. że kongres po- 
stanowił jednogłośnie trzymać się ściśle dotych. 
czasowej taktyki partyjnej. Socjalizm bowiem i a- 
narchizm stoją ze sobą w sprzeczności i ich partja 
niem będzie współdziałać —z- partją gwałtownego 
przewrotu. 

Rzym 7. października. W  Massawie utworzo- 
ne zostały trzy komendy. Pierwsza obejmuje ze- 
wnętrzne forty i ma swą siedzibę w A bdel- Kader; 
druga wewnętrzne forty =z siedzibą w Taulud. 
trzecia zaś jest komendą rezerwową. 

W więzieniach osadzono około 100 arabskich 
i abisyńskich jeńców, podejrzanych o Szpiegostwo. 
W skutek tego polecił jenerał Salletta, aby 
na wyspie Dalo urządzono kołonję karną. 

Rzym S$. października. Jenerał Salleta ma 
w abisyńskiej kampanji zatrzymać komendę w 
Massawie a zarazem objąć funkcje szefa jeneral- 
nego sztabu komenderującego jenerała San Mar- 
zana. 

Trzy okręty Archimedes, Letimbro i Entella 
stoją w pogotowiu w Neapolu. 

Hr, Savoiroux, ktory był swego czasu jeń- 
cem Ras Alluli, został adjutantem komenderu- 
jaęego janerata, " 

ierwsze wojska wyruszą już prawdopodobnie 
24. b. m. z Neapoli. APR, "ZR x 

Negus miał dać Ras Alluli polecenie 
zaatakować natychmiast Włochów, gdyby zdradzili 
ochotę przekroczenia swego terytorjum. 

Krwawa potyczka między przedniemi strażami 
miała już nastąpić. Włoskie straże cofnęły się je- 
nak „przed przeważającemi siłami nieprzyjaciel- 
skiemi. 


uda do istniejącego od 294 lat 


w Wiedniu, l, Stubenbastei 2, 


WĘGIERSKICH 


80 i zł. 1. 


5 do zł. 8. 


Oprócz tego pakowane w paczkach: 
12 butelek Wina białego SZamorodner Nr. 1 k 7 A T "z 
13 4 - n Nr. 2 m I! 
1% = r Hegyalyaera wybornego „ 1050 
i yaa z książęcego ' ; sis Je 
i% jà e 3 (Kiralyi) królewskiego „ 1250 
e odgć » czerwonego Szegeszarder . sU 
12 n à fner. Adelsberger 3 i PEREZ 
'g l o» z Budai jak Bordeaux ` - - pi I 
1ż r M m Egri (Frlawer) n 10 
12 a s Villanyer Cabinet ý 
1% » = 450704 St. Julien francuskie I-a " T 
l n Wódki Śliwo vicy Syrm. starej n SĘ 
i » „  Starki przemyskiej sławnej , n A 
1 = Š Nalewki litewskiej 6 3 > 5 ana 
Arak i Rum prawdziwy z Jamajki. > 


RZE 


Inne fabrykaty bez znaku 
falsyfikatem. 


dostać można w znaczniejszych 


Papier z fabryki <zerlanski j 


STROGA! 


Krala AONT | 


(Silberglanz - Stärke) 
należy zakupywać W paczkach lub pudełkach z kartonu 
tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym 


(Marka ochronna). 


Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro- 
dukt, jest najlepszy i pochodzi z największych 
fabryk krochmalu w Europie ze Salzuflen. 


Prawdziwy krochmal 


i w miastach prowincjonalnych. 


ItpsKUJĄĆ 


A pomiędzy Hamburgiom . Indiami Zach. 


Parowoe pocztowe tego Tewarmystwa pode 
sposobność do i i 
przedziałach; utrsymanio w czai 


Bliższych wyjaśnień udziela „die General.Repriisentanz in 
Prag, Wenzelsplatz 15." 1554 


Eranciszel Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 
w Bernie (Morawa) Grosser -Platz Nr. 19. 

Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


EDE ë DN U "EW 
HAMBUGST0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem „ Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzieię, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiom 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCZECiNOM „. Nowym Yerkiem 
eo 2 tygednie, 


8 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem . liozykiom 
i raz w mak | z 
barów p | 


w kejutack 
jest znakomióa 


eE ene E - ód | 


Drobne ogłoszenia. 


Za 250 złr. 


2, 5,8 


skiego l. 23. 


ochronnego „kot“ są 


PILOA 
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gotowaniu. 


2 


handiach we Lwowie 
1129 


4 Drukarni 


Doniesienia rozmaite. 


o 1'j, centa od wyrazu. 
2 J 


kocz 
wiedeński, w dobrym Btanie. 
Lwów, l4 Kosciuszki. Zawiadowca domu. | 


pokoi z balkonem 


1. piętro, ulica Kraszew- | wincji, Laskane zgłoszenia pod adresem: 


gy 44 powóz na 4 siedzenia jest 
do nabycia. — Wiadomość l. 35, ulica 
Ormiańska u furmana M 
skiego lub w Administracji „Dz. Polsk.* 


Poku się osoby zdolnej 
w robotach kobiecych i w 
Bliższa wiadomość ulica 
Pańska l. 4, l. piętro. 


lusira Oprawie, 
z takiemiż konzolami (średniej 
wielkości) zaraz do nabycia. Bliższe Wia- 
demość ullca Pańska ł. 7, L piętro: 


„Dziennika Polskiego q 


styezno-litograficzny Antoniego Przyszid 
we Lwowie, pray ulicy Kopernika L 


| poszukuje miejsca 


SOB use poste restante Lwow. 


Michała Klisow- | Mieszkania i sklepy. 


po l cencie od wyrazu. 


pokoje kawalerskie, 


ramy 


ozłocone 
R j wiel- 


T<owska 37. 


— 


pod zarządem PTA Mittiga. 


1601 


"TTOATITSOATGET TTERSTTZ5 SOA. 


iiety Wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy” 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 


poczwórny | R 
:4 N i 

Adres Uubjekt z lU-cioletnią praktyką, posla- 

dający także egzamin buchalterji, 


do banii korzennego 
„lub mięszanego w miejscu lub na pro- 


n 
paz r aaa 


zz EO r D 


Po gezkania składające się z 6,5, 
4, 3,2 pokoje 4 przynaleźnościami. 
sklepy 
przy ulicach Brajerowsk iej, Podie- 
wskiego, Kazimierzowskiej dv- 
najmuje Zarząd realmości Emila 


ertemiljana Brujera, = 


